„Jaka przyszłość czeka ludzkość w kontekście postępujących zmian klimatycznych. Zaprezentuj obraz przyszłości.”
Klimat zmienia się na naszych oczach. Naukowcy rozpaczliwie biją na alarm: wielkie katastrofy pogodowe będą występowały coraz częściej, a ich skutki przejdą najśmielsze oczekiwania.
Wiele wskazuje na to, że wiek XXI stanie się epoką klimatycznego chaosu. Wybitny badacz klimatu profesor Mertin Beniston z Uniwersytetu we Fryburgu mówił w jednym z wywiadów: "Pogoda XXI wieku będzie diametralnie różna od tej, do jakiej przyzwyczailiśmy się w minionym wieku. Rok 2003 - pełen upałów, susz, pożarów, powodzi, ale też i burz śnieżnych czy mrozów - jest mniej więcej tym, czego możemy spodziewać się w przyszłości".
Uczeni są raczej zgodni co do tego, że Ziemię czeka w niedalekiej przyszłości wyraźne ocieplenie. Powołany przez ONZ Międzynarodowy Zespół do spraw Zmian Klimatu (IPCC) przewiduje, że w najbliższych stu latach średnia temperatura wzrośnie od 1,5 do 4,5 stopnia Celsjusza. Badania specjalistów z Global Business Network, Petera Schwartza i Douga Randalla, sporządzone na zamówienie Departamentu Obrony Stanów Zjednoczonych Ameryki, dowodzą, że w ciągu kilku dekad na półkuli północnej aż o 30% wzrośnie liczba dni gorących, zwiększy się częstość powodzi, nawalnych opadów, burz, huraganów i wszelkich gwałtownych zjawisk pogodowych. Co więcej, liczne modele komputerowe sugerują, że globalne ocieplenie może uruchomić serię gwałtownych zmian klimatycznych, a przede wszystkim zakłócić działanie tak zwanego północnoatlantyckiego pasa transmisyjnego, czyli systemu prądów morskich transportujących ciepło z obszarów okołozwrotnikowych do Europy. Obserwowane bowiem już od pewnego czasu podnoszenie się temperatury na świecie sprawia, że z topniejących lodowców Grenlandii i innych zlodowaconych obszarów do oceanów dostają się ogromne ilości słodkiej wody. To powoduje, że słone, ciepłe prądy płynące z południa są coraz bardziej rozcieńczone, a wody powierzchniowe nie mogą się zagęszczać. W efekcie "pas transmisyjny" coraz bardziej zwalnia. Niektórzy obawiają się, że już niedługo zostanie on całkowicie zatrzymany, a to oznacza osiągnięcie punktu krytycznego, od którego zacznie się gwałtowna zmiana klimatu na całej kuli ziemskiej. Według Richarda B. Alleya, profesora nauk o ziemi z Pensylvania University, przekroczenie owego punktu krytycznego można porównać do wywrotki kajaka. Gdy siedzi się w nim na jeziorze, bezpiecznie można go przechylić tylko do pewnego punktu, po jego przekroczeniu kajak się wywraca. Zatrzymanie północnoatlantyckiego "pasa transmisyjnego" jest właśnie taką wywrotką kajaka. Postawić go z powrotem praktycznie się nie da, tak samo nie będzie można cofnąć zmian klimatycznych, jakie wówczas nastąpią. Najmocniej zmiany te dotkną Europę. Na Starym Kontynencie zrobi się znacznie chłodniej niż obecnie: zimy będą dłuższe, ostrzejsze i bardziej śnieżne, a lata krótsze, chłodniejsze i suchsze. Warunki zaczną przypominać te, które dzisiaj panują na Syberii. Znacznie ochłodzi się również w Ameryce Północnej, która będzie nękana zimnymi, porywistymi wiatrami oraz długo utrzymującymi się suszami. Konsekwencje tego odczują wszyscy mieszkańcy Ziemi.
Brytyjscy naukowcy uważają, że przy wzroście temperatury o 2 stopnie dojdzie do inwazji pustyń i ucieczki milionów mieszkańców z wysuszonej przez słońce Afryki Północnej. 2,8 mld ludzi będzie cierpieć na brak wody, wyginą białe niedźwiedzie i morsy. 97% raf koralowych ulegnie zniszczeniu, a komary malaryczne będą szerzyły chorobę na rozległych terenach Europy Południowej. Badacze zajmujący się związkami między klimatem a rozprzestrzenianiem się epidemii są pewni, że ocieplanie się temperatury na Ziemi spowoduje, iż rejony położone dalej na północ będą częściej nawiedzane przez niespotykane tam dotychczas komary roznoszące między innymi malarię, gorączkę Doliny Rifowej, zapalenie mózgu i dengę - groźną chorobę wirusową przypominającą grypę, prowadzącą do śmierci na skutek wewnętrznych krwawień.
Nietrudno zgadnąć, że ocieplenie klimatu najbardziej odbije się na rolnictwie. Zmiana w globalnym rozkładzie opadów i temperatur spowoduje, że wiele upraw trzeba będzie przesunąć, na przykład ziemniaki, dla których teren Polski może się okazać zbyt ciepły. Dla wielu obszarów rolniczych nie lada problemem stanie się też dostarczenie wody, przede wszystkim w okresie upalnego, suchego lata. Zmieniający się klimat oraz towarzyszące temu powodzie, susze, lawiny błotne, żwirowe i osuwiska ziemi, a także coraz gwałtowniejsze zmiany pogody i zjawiska ekstremalne, takie jak wichury, burze, tornada i huragany, spowodują, bezpośrednie zagrożenie życia. I to zarówno z powodu ich intensywności, jak i częstotliwości.
Czy prognozy te rzeczywiście mogą się sprawdzić? Trudno powiedzieć. Nie ma jednak najmniejszych wątpliwości, że ludzkość od pewnego czasu kołysze "klimatycznym kajakiem" na różne sposoby, spycha niektóre czynniki klimatyczne do punktu krytycznego, co musi spowodować nagłe zmiany. Niewątpliwie więc warto się zastanowić, jak ludzie mogliby przygotować się na owe zmiany, a przede wszystkim, co należy zrobić, aby uniknąć globalnej katastrofy.




